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P r r O d b n ł o w ą  Oalloyl: Przyjazd namiestnika Colarda do pałacu w Podhorcash. Nowa kwatera k om sn lf III.

szem społeczeństwie, które zawsze było religijnem 
i w dobrej i zlej doli 7 jednakową utnością o o lo - 
silo się do Opatrzności, warto przecież zaznaczyć,

sk’ tak samo jak i nasz, pragnie także pociech re 
hgijnych i znajduje je, zwłaszcza, że rzad republiki 
w chwili mobiliza^yi powołał do służby frontowej,

brygady Lagiom' w Oddział telefonistów przed „Willą Hal,o“.

dzie kapelana, który, nie zważając na kule nieprzy­
jacielskie, spieszy, dokąd woła go obowiązek. Jak 
zaś wywiązują się nasi księża ze swego szczytnego,

Namiestnik jen. Colard na Ironeie galicyjskim. P r z s l odbnlową G a lic ji: Namiestnik Colard z czło '  ni Komisji n wejtcia do eamL^ w Podhoreae1*

S t lk l s m  bulowyai Legionów: Na czstacb.

to jest pod karabin, wszystkich duchownych nale­
żących do związku armii. Każdy z nich dzieli swój 
czas: część jego poświęca na służbę wojskową, 
część zaś na niesienie pociech religijnych towarzy­
szem broni.

U nas jest inaczej. Każdy oddział posiada swego 
kapelana, któremu powierzoną jest opieka religijna 
nad pewna grupą, nad chorymi i rannymi. Na po­
bojowisku czy w rowie strzeleckim spotkasz wsze-

ale trudnego zadania, tego dowodem listy żołnierzy, 
którzy wprost nie znajdują słów nznania i wdzię­
czności dla swych prawdziwych ojców i opiekunów, 
do których każdej chwili odnieść się mogą z ufnością.

Illustracya tytułowa, zamieszczona w dzisiejszym 
numerze, przedstawia mszę połową przed bitwą, 
gdzieś tam wśród lasów i błot na Wschodzie.że nawet Francuzi, uważani zawsze za skrajnych 

liberałów, dziś zmienili swe przekonania. I tam 
przypomniano sobie o Pinu Bogu. Żołnierz francu-

„Krakowakla ditoc>“ w okopach Major Riick (stoi) 
na wizytacji 13 kompanii 13 p. p


